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Z K R A K O W A  1)NIA *.  C Z E R W C A  i S l J  Roku W E  Ś R O D Ę

Z  W rocław ia ,{. 26 M ata.
Da Prutta/touf^

iNałęzenia cprzwmierzonych i moiętj 

w o y sk  miały  en. skutek , iż n.eprzytacie-  
lowi  daleko  większa  zauana  zof łała klę­
s k a ,  mżel i śmy ponieś l i , i żr  n a u cz y ł  się 

równie.  f « D o w a c ,  iak ob aw iać  połączo 
tugo w o j s k a .  K a i i i j  a t tak ,  który one 
p r z y p u ś c i ł o ,  uwieńczony  by ł  na jwięk szą ,  
pomyślnośc ią .  Z  przezorności  wsze lako  
uf ląpi ło  przed nieprzyjacielem.,  a b y  się 
z b l i ż yć  do sw oi ch  zrodeł  i pośi łkow , i 
ponowić  w a l k ę z t y r r i  pewnieyszyn? skat 
kiem. K a ż d y  P r u s s a k , który poniosł  
Śmierć z a  o j c z y z n ę ,  poległ  iako bohatyr,  
w  tyc h  z a ś ,  którzy w r a c a i ą .  powinniście 
po w a ża ć  rycerskiego ducha i bohaterskie 
męztwo.  Takierriże duchem o ż y w i o n y  
t y d z  powinien lud., który takie ma przed* 
sobą p r z y k ł a d y ,  k t ó r y  pod rządem E ty  
dery.ka znosi ł  mężn ie ,  w y t rw a l e  i wie: 

nie ki lkoietnie udręczenia,  które nakomec 
chw ale bn ie ,  się u k o ń c z y ł y  i sz częś l .wy  
S p r o w a d z i ł y  pokoy.

T a k i e j  o d w a g i ,  t a k i e j  wierności  i 

takiego pos łuszenuwa oczebuię od oto -

go hudp, a osobl iwie od March i i ano w i  
Ś ląza kó w , do których zbliżyły się plac  

botu.
K a ż d y  niechay  czyni  c h ę t n e  co mu 

uftawy  i obow iązek r ak azu ią .  Nikt nie­
ch ay  nieprzelfaie ufać w B o g u ,  w walecz^ 
nem w oy sku  i w własDey sile.

V ’ Eewenbergu d. 123 Maia 1813.
Fryderyk 14 tlhelm,

Jł'ezwanie do oddania pałaszów dtH 
jazdy pospolitego tuszenia.

Nieaoftawienie pa łaszów tett p r z y c z y ­

ną ,  ze część prawie w w s z y l l k i c h  c y r k u ­
łach tey prowincy i  w y f t a w i o n e y  i do 
drogi tuż g ot o we y  j a z d y  pospolitego ru­
szenia nie mogła  b y c z  na leżyc ie  uzbro­
joną. Ntżey podpisany rząd w o y s k o w y  
widzi  się przeto Liyd'*, zniewolonem w e z w a ć  
p r yw at n yc h  pos iadaczow t a s o w e y  zda* 
tney broni ,  a by  ią do swoich  magi tł ratow 
a lb o  L a n d i a to w  bezpłatnie lub za flosowną 
zapł atą  oddawali .  Nadpsute nawet pała.  

sze dla j a z d y ,  które naprawione  b y d ź  
n i o g ą , maią  b y d ź  podług wartośc i  p r z y ­
jęte.

U godzenie  się o w artość  o d d a w a n y c h



p a ła s z ó w  naftąpić m a przez dobrowolną  
ugodę między urzędem,  któremu są od* 
d a w a n e ,  i w ła ś c i c i e l e m ,  do czego  wzy-  

wa ne m i  b y d ź  powinni  zn aiacy  się orfice* 
row ie  j a z d y  lub inni biegli w tey  sztuce 
ludz ie ,  a  d a n y  o d d a w c y  rewers przez 

odbiera iącą  w ł a d z ę  p i z y s ł a n y  b y d ź  m a 
r zą d o w i  do zat wie rdz eni a ,  który nie* 
zw ło cz ni e  przekaże zapłatę do naybl iż -  
sz ey  ko n s u m c y y n e y  kassy .

O d d a n e  p a łasze  ma'ią b y d ź  iak  nay-  
Spieszniey do s k ła d u ,  k tóry  w  Sz wi d ni cy  
pod dozorem dyr ektora  pol icy i  Te pp era  

ieft u t w o r z o n y ,  odesłanemi.
U r z ę d y ,  które popiszą się z  l iczna i 

ia.:  n a y m n i e y  kosztowną d o f t a w ą ,  będą 
J K. Mci  do nagrodj '  podane. Nie będzie 
za pe w ne  na pa tryotycznie  m yś l ą c y c h  mę­
ża c h  z b y w a ć ,  k t ó r z y  w  tak nagłey  po­
trzebie wszelkiego d oło żą  ftarania dla o- 

patrzenia obroń cow o y c z y z n y  w broń , i 
k a ż d a  sk ła dk a  dobrze m yś l ą c y c h  miesz­
k a ń c ó w  do tak ważnego celu będzie i 
wd z ięcznośc ią  przyjęta.  W  W ro cł a w i u  d. 

25 M a i a  1813.
O d  K r ó l e w s k o - W O y s k o w e g o  rządu W 

S l ązku
■\!^oyskowy Rządca  C y w i l n y  Rz ądca  

Hrabia G utzen . Baron AUenflein.
Oznaymienie.

Prz ez  rozporządzenie pod d. 22 W r z e ­
śnia 1806 zabronione ieft mieszkańcom 
pod ka rą  więz ienia w  domu pop raw y lub 

t w i e r d z y  z a k u p y w a ć  lub wj 'mieniać  o. 
brok od dozorcow i w o z o w c o w  czynnego 
w o y s k a  , i wł ożo no  na każdego mieszkań­
ca o b o w i ą z e k ,  Aby  sprzedającego dozor  

cą lub w o z o w c a  z b o ż e , siano lub s ło­
mę w s k a z a ł  za ra z  officerowi d la  ukara-

nią*.

1 2  V
N i ż e y  podpisany  Rząd  % a y s k c w y  

widzi  się wsze lak o  bydź  zni ewo lon ym 
nie ty lko  przypomnieć o tern rozporządze­
n i u ,  ale rozciągnąć go nawe t  na pooiera- 

ne z  m ag a zy n ó w  r a c y e  chleba w a r z y ­
w a ,  wó dk i  i m i ę s a ,  tudzież na rzeczy  do 
ubioru z m a g a z y n ó w  • w o y s k u  w y d a n e ,  z  

tcm of l rzeżeniem, i i  przeHępuiący one 
u legtą  niezwłoczney  ka rz e ,  która to ka ­
ra będzie w ttosunku niemmey na t y c h  
rozciągnioaa , k tór zy  wiedząc ten. prze- 

H ępd wi e ,  nie donieśli  o n im. w ła śc i we m  
w ł a d z o m ,  W  W r o c ł a w i u  d. 24 M aia  .813.

Od K r ó l e w s k a  • w o y s k o w e g o  Rządu 

Sląsl rego.
W o y s k o w y  Rz ąd ca  C y w i l n y  Rz ąd ca  

Hrabia Gutzen. Baron A ltenflein.

G d y  N. Król  r o z k a z a ł » a ż e b y  w s z y .  
flkie wyżs ze  i niższe sadowe w ła dze  me  
t y lk o  n i e b y ł y  na przeszkodzie  pospolite,  
mu ruszeniu,  ale ora* wsp ier a ły  go w s z y .  
fikiemi swoietn.  s i ł a m i ,  a nadewszyf tko  
nie w f l r z y m y w a ł j  off icyalittow , k t ór zy  

chcą do pospolitego ruszenia n a l e ż e ć ,  
przeto za leca  się wszyf lkiem r.i czem są ­
dom w  prowincy i  Ś ląsk ie j  , a by  ( losowa­

ł y  się do po wyższego  rozporządzenia,  W  
W r o c ł a w i u  d. 25 M a i a  1813. ‘

K ró l ew sk o  - Pruski  n a y w y ż s z y  
Śląski .

W ezwanie,
Z wysokiego rozkazu z a ł o ż o n y  byc i i  

m a iak nayspieszniey w mieście tuteyszem 
•ązaret a a  4000 ran ion ych  żo łn ie rz y  Fru-
inich,

A le  nie podobną  iefł rzeczą z w y t z a y -  

nym sposobem przysposobić w  krótkim de  
tego o z n a c z o n y m  czasie wszyf tkie  potrze­

bne r z e c z y ,  przeto w yższa  w ł a d z a  pa-



f l a n o w i ła ,  ażeby  część t a k e w y f l  dofla- 
Wiona b y ł a  od tuteyszych mieszkańców.

Upoważnieni  od w y i s z e y  w ł a d z y  z a ­
pewnie  m o ż e m y , i i  dof tawa t ak o w a  nie 
ńaflapi zupełnie bezpłatnie ,  ale  Wszyft- 
l l k i m , którzy  podobne rzeczy in natura 
do lazaretu d ot t aw ią ,  będ|  z a p ł a c o n e ,  
cen y  ieh i e d n a k ,  równie iak  czasu w y ­
p ł a t y ,  dla ‘ eraźa ieyszykh okoliczności  o* 
z n a c z y ć  nie możemy.

W o l a o  t a k i e  będzie każd em u,  który  
po wy żs ze  doflarczy r z e c z y ,  skoro lazaret  

20Ranie wyprzątniony  i dotta wionę przez 
tnegó rzeCżjr nie będą po trz eb ne , ode­
brać  one nazad.  Stosownie więc do tego 

Hanowi się:
A . W s z y s c y  nsieszKabcy miafla tu- 

teyszegO obowiązanen. i  są doftawić naftę- 
puiące rzeczy pod poaiższemi warunkami .  

B. W ła ś c i c i e l e  i naiemnicy  przykł ada ć  
się będą w Wiarę płaconego czynszu,  
i)  W s z y s c y ,  którzy  nie p łacą  rocznie nad 
So tf larów , wo ln i  Są cd  teraźnieyszey  
f l o f t aw y. ^ 2 )  P łacą cy  20 dg 30 tal ,  czyn* 
Szu deflawić  m u s i : ręcznik z białego p ł ó ­
tna lub dreiii bu p ó ł  trzecia łokc ia  długi,  

3)  P ł a c ą c y  30 do 40 tal, prześcieradło z 
białego płótna 3 > pół  łokc ia  długie,  a 
d wa  szerokie,  4) P ł a c ą c y  40 do 60 tal. 
prześcieradło  i ręcznik iak  w y z c y .  5)  
P ł a c ą c y  60 do go tal,  siennik z grubego 
płótna lub drelichu 3 3/4 ł o kc ia  d ł u g i , a  

d w a  s z e r o k i ,  i takąż po d u s zk ę ,  dwa ł o ­
i c i e  długą i tyleż  szeroką,  6) P ła cą cy  

go do i©o tal- ł o i k o  z sosnowego drzewa 
z deszkami  6 Rop d ługie,  2 1/2 szerokie 
i  i 1/4 nad ziemię wynios łe .  L u b  ktoby 
nie m i a ł  na prędce ł ó ż k a ,  dof tawić może' 

d w a  prześc ieradła ,  siennik i poduszkę w 

gatunku iak  w y ż e y .  7 )  P łac ąc y  iou  do

150 tal.  pOiedyńczy koc lub kołdrę 1 gru­
bego sukna 3 3 / 4  ł o k - i a  d ł u g ą ,  a 2 ij\t 
s zeroką ,  g)  P ła cą cy  150 do 200 tal.  kos  
i prześcieradeł.  9)  P ł a c ą c y  250 do 3.0O 

tal .  d wa  koce. 10) P łacący  300 i więc ey  
t a l a r ó w  d w a . koce i d w a  prześcieradła

Doftawienie wszyftkich tych  rz ec z y  
musi n a y d a l f j ’ w  tygodniu od dnia d z i ­
s ie js zeg o  nai ląpić;  oddawane, zaś będą 
w  koszarach mieyskich pod Nr. 2 gdzie 
dozorca la z a r e t o w y  hóh ne  one odbierze 
i da kwit  z swoim podpisem.

K r z y  w d z i l i b y ś m y  do br y  sposob 
myś lenia  naszych w s p ó ł z i o m k ó w , g d y ­
b y śm y  do tego we zwania  d o d a l i , i i  do­
iła wic się maiące rzeczy  powinny b y d ż  
w dobrych gatunkach i w czasie przepi* 
sanym dof iawionemi  b y a z  maią.  D o s y ć  
b ę d z i e , gdy  powiemy , i, dof tawa ta dzie- 

ie się na potrzebę n a s z y c h  br a c i ,  k t ó r z y  
w a l cz ą  za B o g a ,  K r ó l a ,  o yc zy zn ę  i nas 
wszyftkich,  W W r o c ł a w i u  ania 23 M ai  a  

1813-
Qd Eról .  C y w i l n e y  K o m m is s y i  dc 

Utrzymy wa nia  lazaretu.

Grunwald Kurltdauer,ł !
( Tli  za l eca  AlagiRrat  W ro c ł a w sh i  

Uczynienie iak  nayprędzey  dosyć  temu 
wezwaniu. )

N. K ról  Jmć nasz p r z y b y ł  tli wczo* 
r a y  wieczorem W dobrem zdrowiu  na  dqi  

ki lka,
P r z y b y l i  tu także JW,  Cesarsko-Kos-  

Syyski  Jenerał  porucznik Sackin z  gło-- 
Wn; m swoim sz ta be m ,  K r ó l e w s cy  Mini-  
flrowie ftanu Hrabia  G o l i  i sprawiedlł* 
wośei  P. KircheiseU.

W ypis z  UJlu z  Baruth d. 20 Ifaic,
Rotmifira JBlanekńnbufg , dowo W J

P t



o c h o t n y c h  f irzelcow pułku Teibhuzarow,  
zab ra ł  w cz ora y  zn ayd uią cy ch  się leszcze 
W D a h m e 150 Fr a n cu zó w  w niewola i zd o ­
b y ł  oraz wiel r  broni.

I fy f,is  z  lifla offtcera P ru i kiego od  
korpusu ochotników Lutzuwa z pa 

d ro żn ej ku atery pod D bm iiz w  
MeklenbursHm krciu d, 12 M aia.

Korpus nasz po w y y ś c i u  z L i c s k a ,  
gdz ie  niemal  wszyfik ie  p o ł ą c z y ł y  s'ę od 
d z i a ł y ,  które od p o ło w y  Kwietnia b y ł y  
rozrzucone.  Pod Skopau , niedaleka Mer- 
seburga ,  przeszl iśmy za S a a l ą ,  napafto- 
w a l i ż m y  F r a n c u z ó w ,  powróc i l i śmy na- 
zad  , przeszl i  pod Dessau za Elbę i w 
d ob r y m  Han;e p r zy by l i ś m y  d. 9 pod Dó- 
mitz.  Dr o ga  ta l u b o  bezskuteczna ,  bo 
n iemiel i śmy sposobności szkodzenia nie­
pr zy ja c i e l o wi  , użyteczną  iednal: bardzo 
b y ł a  dla n o w y c h  naszy ch  w o i o w n i k o w ,  
bo w ł o ż y l i  się do woiennych  poruszeń i 

trudów.  D. 9 przeszl iśmy znowu za Elbę 
pod Dómitz .  W czoray  uderzyl i  na nas 
Francuz i  na drodze z Tannenberga  do 
Luneburga z  4 batal i ionami piechoty  i 
ki lku szwadronami jazdy .  Jazda  nasze­
go ko rp u su ,  z którey oderwano iednak 
w inną Rronę 200 ludz i ,  poszła  przeciw 

niep rzy ia c ie l ow i .  D w a  działa konney 
a r t y l e r y  p o sz ły  za  n ią ,  dla uderzenia na 
p i ech ot ę ,  skoro jazdę pobi jemy.  T o  za 

p i er ws zrm  uderzeniem na P ąp i ło ;  około 
go ludzi zofiało z a r ą b a n y c h ,  20 poyma* 
p y c h ,  a reszta n.aiąca lepsze konie ucie­
k ł a  i w i ę c e y  się nie po ka r a ła ,  Z a l e d w o  
skupi ła  się znowu nasza j a z d a ,  gdy u- 
kryte dotąd  nasze d z i a ł a ,  k tórych  się 

^nieprzyiaciel  me sp o d zi ew ał ,  z a c z ę ł y  
edgnia  dawać* do iego piechoty.  Ogień 
ien tak dobrze sk ut ko w a ł ,  iż d ow odc a
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nasz nie sądzi ł  n aw et z s  potrzebne p r z y ­
puścić fo rm a ln y  attak.  Fodz ielonemi  zą-  
l lal lśmy na oddzia ły  i śc iga l i śmy przez 
ki lka godzia nieprzyjaciela  , który  prze­
szło 150 ludzi w  zabitych  i ranionych u* 
tracił.  . B y ł a  to pr aw dz iw a  gonitwa.  
Francuzi  rzucali  torni l l ry ,  ą m m u n i c y ą ,  
kaszkie ty  i t r z e w i s i ,  a uciekali  przed j a ­
zdą do las ku ,  gdzie za k o ń cz y ła  się w a l ­
ka. Z d o b y c z  w o j s k o w y c h  rzeczy iefi 
wielka.  Mogę c i ,  kochany* P r z y i a c i e l u , 
s łowem nouoru z a r ę c z y ć ,  ż.e ani iednego 
nie utraci li śmy człow ieka , ze 5 t y lk o  ko 
ni iett skal iczonych  . ze żaden z p i e s z y c h  
naszych żo łnierzy ani razu nie wydrze* 

lił.
Dz iś  w r a c a m y  za  E l b ę ,  po nieważ  

iak się d o w ia d u j e m y ,  ciągnie Davo utt  we  
70,000 l u d z i ,  a  to naoierwszy  raz  zaWie- 

le na nas.
W ypis z  liflu officera od korpusu 

M ilow a, z B clttz d. 16 M a ia , o go* 

dżinie  11 tey w wieczór.
Oddal i l i śmy się cokolwiek  te-az od 

E l b y ,  dia zabezpieczenia ftolicy przec iw 
wszelkiemu w y p s d n o w i .  M a m y  doniesie­

nia , i e  meprzy iac iel  opuści ł  znowu Luc- 
kau i co fnął  się do wielkiego w o y s k a ;  
m n i e m a m y ,  i i  nadeyście  korpusu Jene* 
rała Ba rc la y  de T o l l y  b y ło  tego p r z y ­
czyną.

Jenerał  Thie leman przeszedł  z j w °* 
emi adjutantami do R oss yan ów .  W sz y*  

scy oif i cerowie korpusu Bi i lowa oświa d­

czyl i  mu swoie  ukontentowanie przez po­
słanego do niego Adjutanta  K a pi ta na  
W s y r a c h .  Niesp odz iewa ną  d la te go  b y ł a  

dla nas wiadomość  o oddaniu T o r g a u  
Francuzom.

Monitor  P a r y z k i  ogłosi ł  LaP ępuiący
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li ł t  Parona M a u re i l la n ,  Francuzkiego do- dzone prze? ' Szefa  Sztabu jeneralnego' «-

u w o d c y  tw ierdzy  To ru n ia  do Wic ekr óla  
W ł o s k i e g o  :

Z  Torunia d. 17 Kwietnia 1813.!
N. Królewiczu!  Muszę donieść W .  

Hrólewiczowskiey  M c i ,  iż musiałem po d­
dać  twierdzę Toruń korpusowi  R o ss yy-  
sk iemu ,  zoRaiącetnu pod sp raw ą Jenerała 
Ba rk la y  de T o l l y  , ponieważ osada  twier­
dzy  zm n ie ys zy ła  s:ę bardzo przez ataki  
i przez choroby.  Z a ł ącz o na  kopiia kapi-  
t u l a c y i ,  zawiera  warunki.  Prz ypuśc iwszy  

■wojsko Rossyyskie  dnia 5go , 6go , ygo i 

8go b. m. pierwsze swoie attaki  t  l ewego 
brzegu W i s ł y  do zamku D y b o w s k i e g o ,  
o tworzy ło  W nocy z dnia 8go na ęty prze­
kopy  przed twierdzą,  i rozciągnęło ie dnia 
i5go z rana tak daleko ,  iz mogło z a ł o ż y ć  
ba terye  o 200 sążni od warowni .  —  Po­
nie wa ż  Die mogłem br onić '  wszyf lk ich  
pr zo do wy ch  w a r o w n i ,  [nie maiąc dolła- 
teczney  l i czby  ludzi dla utworzenia we ­

wnątrz  wału ziemnego o d w o d c w ,  tudziez 
dla osadzenia wewnętrznych g łó wn yc h  
w a ł ó w ;  ponieważ nie miałem zadney  na­
dziei  pomoc y  , przeto sądzi łem, iż mogę 
się w d a d ź  w uk ła d y  i dopiąć tego,  a by  
osada  powr óc i ła  do Niemiec pod warun­
kiem nie służenia w ię c ey  w tey  w y p r a ­
wie.  Pomi mo robot dokonanych  przez
korpus i rż yni ierow dla przyprowadzenia
Torunia  do Hanu o br o n y,  pomimo dobrey  
s łużby  a r t y l e r y i ,  którą przez 6 dni opie­
r a ł a  się korzyf lnie bateryom nieprzyia- 
cielskim.,  niepodobna by ło  bronić się dłu- 
i e y  bez narażenia się na niebezpieczeń- 
d w o  poflradacna przez szturm w a łu  zie­
m n e g o ,  g d y ż  po odparciu przedpocztow , 
Z wielu mieysc  do twierdzy  dodać się b y ­

ło  można.  —  Dzienniki  oblęzenia , prowa-

raz do w od zc ę j ń fy ni ie r ow  i ar ty leryi ,  w y ­
k ażą  w sz yd ki e  zdarzenia;  ia zaś muszę 

poprzeltać na przytoczeniu p o w o d o w ,  z  
k tórych  nie mo- łem myśleć  o d łu zszey  o- 
bronie dla tego,  ^ b }  nie w y f t a w i ć  z a ł o ­

gi bez potrzeby na niebezpieczeńftwo. —  
Osada  ma teraz 1877 .ęhorych łub takich,  
k t ó r zy  przychodzą  do z d r o w i a ;  utraci ła  
otja przez choroby  i rożne potyczki  o ko ­
ło 600 ludzi  i sk ład ą  się teraz iflotnie ze 
1 3 5 C I U  Officerow,  i 1600 Podofl icerow i 

żołnierzy.  Jutro ruszy  osada na Poznań 
dla pociagnieuia ku granicy B a w a rs ki ey ,  
—  Proszę W.  K ró le wi cz o ws ki ey  Mci o roz­
k a z y ,  a by m  w i e d z i a ł ,  iak i  kierunek m a  
wziąść w o y sk o  , gdy p rzy bę d z ie  na liniie 
osadzoną w o y s k a m i  Franctizkiemi  s lub 
przy mie rzo ne mi , i a by m  mógł  zda dż  r a ­

chunek o ws zy l ik ich  w y p a d k a c h  oblęże­

n i a . —  Jefłem, &c .
(Pod. )  Jenerał  Gubernator T oru nia  

Baron M aureillan.
Kapitulacya.

C ho ci aż  roboty oblega iących  za d a ­

leko się- iuz posunęły  , i chociaż w a r o w ­
nię miaf la Torun ia  przez ogień przeko- 
p o w y c h  bat.eryi tak bardzo są uszkodzo­
ne ,  i e  osada  nie może mieć nadziei d łu ż­
szego1 o d p o r u , przecież Jenerał  B a r k l a y  
d e - T o l l y ,  Dowodzca  korpusu Rossyyskie-  
go oblegaiącego Toruń  zezwala  z szacun­
ku dla waleczności  osady  na nadępuiącą  
ka pi tu lac ya ,  na k t ó r e j  warunki  zgodzil i  
się iuz J W .  Sabanejew Jenerał Porucznik 
R o s s y y s k i ,  i Pan D e la ro c h e ,  Sz ef  bata- 
liionu i Sztabu jeneralnego Gubernatora  
T o r u n i a :  —  Art.  t. Pozaiutrze dnia ógo 
(  1 $) Kwietnia o godzinie iotey  z r a n a ,  

z ł o ż y  osada broń w zbroiowni Toruńskiey ,
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i  w y y d z i e  br a m ą  f f e łm sk ą  ł  nuaCU. —  
Ar t .  e. Pt*. Jenerałowie i Off icerowie z a ­
t r z y m a j ą  swe  s z p a d y .  Art.  3. W s z y ­
s c y  Jenera łowie,  Of f ice ro wie ,  żołn.erze i 
©fficialiści  o s a d y  T o r u ń s k i e j  za trz ym ał a  

s w o i e  bagaże.  —  Art.  4. O s a d a  obowią-  
zu ie  się nie s łużyć  przeciw Ro ss y t  i' i ey  
Sprzymierzeńcom w  ciągu e&łey  w y p r a  w y  

w o ie nn ey  roku *8j3go. -r- Art.  5. Wy zna -  
c z y  się osadz ie  n a y krótsza droga na po 
w r ó t  do Ba wa ry? .  — —  Art.  <5. Intendent 

w o j s k a  Rossyyskiego'  obowiązuie się do- 
f l arczyc osadzie ż y w n o ś c i  i fu r aż ów  w 
k r a i a c b ,  osa dzo ny ch  w o j s k i e m  R o s s y y -  
skiem.  —  Art.  7. W  t yc hż e  kraiacl  do-  
i ła r cz o n a  bę dz i e  osadzie- dof tarerzna l icz­
b a  p o dw od  d la  transportu ie y  b a ga ż ów .—  
Art.  8. Off icerowie i żołnierze  Polscy, - 
zn a y d u ią c y  się przy t e j  osadzie , o trzy­
m a ł a  paszporty  dla  pow róc eni a  po jedyn­
czo  do d o m o w , i ob ow ię zui ą  się nie stu* 
z y ć  wiącey  przec iw Rossy i  i- i e y  S p r z y ­

mierzeńcom.  —  Art.  9; Skoro- k a p i t u l a c j a  
po dpis aną.zof lanie ,  osadzą w o j s k a  Cos- 
s y y s  kie f larą bramę 1  cruńską  i: basztę  le­
z ą c ą  z p r a w e y  f l rony przed' tą bram ą —  
Art.  iOv W o y s k a  K o s s y y s k i e  osadzą we  
d w  e godzin po wniyśc iu  s worem dc, miau 

f ła  o d w ach g-iowny,  i p j f t a w i ą  firaże ko­
ł o  wszy l lk ic h  m ag a zy nó w  źywnośGi i a- 
m n n i c y i . — Ar t .  i iv Wsz e l k ie  dzi a ła  twier-  
dzo we i wszelkie1 za p a r y  w oientre oddane

b ę d ą  P an u  W e s e l i t s k o y , Ge#. R o s s y y s k ie '  
m u P u łk o w n ik o w i  a r t y le r i i .  —  A rt.  rx.- 
P la n y  i  m ap p y  nie należące osobom ’ p r y ­
w a t n y m ,  wręczone zoflaną; P a f fu G a u lk o * - 
w i n o w i , K ap itan ow i R ossyyskiego  korpu- 
au in żyn ierów  —  Art'. 13’. W szyR k ie  za ­
p a s y  ż y w n o ś c i ,  inne, oddane będą Offi- 
c e to w i  v którego Jenerał L a r h la y  d e T o l l y
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do tego w y z n a c z y .  —  Art. 14. R o s sy y s c i  
Jenera ł B a fk la y  de T o l l y  da ie  z s^rey 
firony z a  zakładników  te yze  k a p ito la c y ir  
Podpułkownika a r ty le ry i  Z a s y a ć k a ,  i  
P u łk o w n ik a  huzarów  gw ard y i Ros s y y -  
skiey JKaumzerzorsa. —  Art. 15.  P o c z y ­
nione będą potrzebne urządzenia  wzglę­
dem pielęgnowania cho rych  o s a d y ,  z ktd- 
ry tn i po ich wyzdrowieniu' polłąpi się  
wed-»vg A rt .  2g o r 3go , 4go, 5go , 6go 7go 
i  ggo. —■ 10. Pan GnbernalOT T o ru n ia  mer­
ze w y s ła ć  Officerow dla uwiademieniał 
Vt icekróia  Jm ci W łoskiego o poddaniu  
twierdzy.  —  Za zgodność ko p ii :

(Po d . )  Jenerał  Gubernator  T o r u n ia  
B aron  \M au re ilian .

Z  1‘ife rzb u 'g a  d  £5 Kwietnia, 'KV. S.)
W  im iennym  N a y w y ż s z ” m J. ImperJ  

Mości U kaz ie  d an ym  Rządzącem u Szma­
to w i  w ani u 30 MarCa 1813 roku z w ł a ­
snoręcznym  J. Im p t r   ̂M o śc i  podpisem  

, * w yrażono  :j
Z e  wszyftkich s i ł  "-arodowych Pań-* 

flwa r które się iafc j ednomyślnie i tafc 
ochotnie na obronę o j c z y z n y  do orę? * 
w z i ę ł y  , f lanęły nay p i e r w e j  Smoleńskie i  
Moskiewskie  uzbroien-ia. O n e  się na' 
prz<.d l iarly  z nieprzy i a e i t k m , .  a prze4 
mężny od; or i  wielokrotne b i t w y  o Sta za- 
ły gorl iwość i  zasługi  swoie. Dz iś,  zn isz­
cz yw sz y  nieprzyjaciela- w granicach na­
s z y c h ,  iuż  daleko za  niemi nie o d w a ż a  
się on Jfanąć przed z w y e .ę z k i - m  ryceJ* 
flwetn naszem Z a t e m ,  Hasowrue do «?• 

św ia d cz on ey  pizez nas obietnicy ,  u w a l ­

niając Smoleńskie 1 M o s k i ew s k ie  uzbroje­
nia od’ p r ze b yw an ia  na s łu żD ie ,  ro z ka ­
zujemy ,■ przy  oświadczeniu im  N a s z e j  

M o n a r s z e j  pr zy ch y ln oś ć ,  i ukontentowa­
n i a ,  rozpuścić :e  do domo w-  .Niechajr'
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k a ż d y  z  walecznego  ryc erz a  Sanie się 
zn o w u  pr acow itym ro lnik iem,  i niech na 
ł o n i e  famil i i  i kr ewn yc h  swoich  c i e s z y  
ste p o z y s k a n y m  z a s z c z y t e m , spokoyno- 

ścią  i  s ł a w ą !  ■(Z  G azety Senactiey.)
W  przysz ła  niedzielę,  to ieft d . '20 

t .  m.  w  wi e l k i ey  kaplicy  pałacu z imo we­

g o ,  w przytomności  NN. Imperatorowych,  
W i e lk ic h  Xiatż ą t t i  Wie lk ich  Xiężniczek,  
t ud z ie ż  licznie z g r om a dz on y ch  ofociey 
płci  osofo zn akomitszych  i  Mimf lrow cu-

■dzoziemskifeh,  odprawiono  dziękczyn ne 
m o d ł y  Panu Zat tę-pow,  z  okol iczności  
o tr z y m a n i a  po niż ey  po ło zo n ey  tu w i a ­
d o m o ś c i ,  która  pTzed rozpoczęciem m o ­

d ł ó w  c z y t a ł  za rzą d za ją cy  Minifierium 
woiennem  Je n era ł  • Porucznik Xia£e Gor-

C zakow .
” W o d z  N acze ln y  w o y s k  ,  Jenerał

F e l d m a r s z a ł e k ,  X i ą ś e  G o l e n i s z c z e w  - Bu* 

z u z o w  S m o l e ń s k i , p o d  dni em 8 Kwietnia 

z  B u n z la u  d o n o s i  J. Imper. M o ś c i ,  co

o a f lę p u ie :
" W a m  szczęście nayunizeniey  zło-

S y ć  u flop W .  Imper.  Mci  klucze twier­
d zy  T o r u n i a ,  k tóra  po  ośmiu dniach 
sz turmu , dnia 6 (18) K w i e t n i a ,  poddała  
się o r ę ż o w i  W .  Imper.  Mości .  F ra n cu z­
ki  d ow odc a  Mauvi l l on  skuteczaem dzia* 
ła n ie m  arty l lery i  naszey zmuszony  zofiał  

d o  ie y  poddania przez kapi tu l ac yą  z ca ­
ł ą  a r ty lJ e r y ą ,  ze w s z e l k ą  w ogolności  
b r o n i ą ,  i wszyf lk iemi zapa sam i  potrzeb 
woiennych  i m ag azy nam i .  O sa da  nie­
p r zy j ac i e l sk a ,  która  b roń  z ł o ż y ł a ,  mocą 
z a w a r t e y  ka pi tu lacy i  obowiązana  ieft nie 
s ł u ż y ć  przez ca łą  kampaniią  1813 roku 
pr ze c iw ko  R o s s y i ,  i  i e y  sprzymierzeń­
c o m ,  i  w y s ł a n a  zoB ata  droga woienną 
przez P ł o c k ,  D r ez no ,  H off i da ley do 
B a w a r y i .  T a k  w a żn e  zd o b y cie  d alszym

7 A
d zi ał ani or r  n a s z y m  s w ó b o d n l e y s z y  oh rot 
n a d a i e ,  i o a f i r ę c z a  no w e  ś r o d k i  d o  z d o ­

b y c i a  t w i e r d z y  M o d l i n a ,  d o  'czego w y ­

d a n e  o d e m n t e  z o f t a n ą  t t o s ow n e r o ż k a -

Z *
” z o f t a i ą c y  w  wy d zia le  MiniRerium

sk a rb o w e g o  a k tu a l n y  Ra dc a  Stanu , Xią-

ze Urusow , o trzym a ł nayrmłościwszy 
rozkaz bydź Vice - Cuberuatorem S. Pe-

teizburskim.
Z  Londynu d. 6 M ała.

W  niedzielę d. 2 b. m. K ie  Rejent 
odebra ł  w i a d o m o ś ć ,  ze K r ó l o w a  bardzo 
ieft s łaba  z  prze b r a c h  u , którego d oz na ła  

od iedney  *  swoich  panien,  ktÓTa dof la-  
ł a  pomieszania  zm y sł ó w .  Rzecz tak  się 
mieć n u  : N i e s z c z ę ś l i w a  k o b i e t a ,  k t ó r a  

tego Rraehu n a r o b i ł a ,  n a z y w a  się D e-  
venport  i zot tawała  pod  OchtniRrzynią 

garderoby  Pan i  K i c e ‘> urodz i ła  się w  pa­
ł a c u  K r ó l o w e y ,  « którey  mat ka  i e y  zo- 

f la wa ła  także w s ł u ż b i e , i m a  przesz ło  
lat  30;  w m ło d y c h  latach mia ł a  iuz napa d 
sza leńf lwa,  * k t ó r e g o ,  iak  m n i em a n o ,  
w y p r o w a d z o n o  ią  zupełnie;  od niejakie­

go czasu za pa dał a  cz tf to na melanchpl iią,  
a  w  oftatnią niedzielę na  n a y m oc n ie ys zy  
p a ro x y s m  szalenttwa.  S y p i a ł a  obok sy- 

pialnego pokoiu K r ó l o w e y .  O k o ł o  go­
dz iny  5 zrana zoftąła K r ó l o w a  przez mo­

cny  ha łas  około iey drzwi  przebudzoną,  
i  d o s ł y s z a ł a ,  iż  dopominano się w y n a g r o ­
dzenia od K r ó l o w e y  Angielskie.y za  po- 

niesione k r z y w d y .  S y p i a ln y  po koy  K r ó ­

l o w e j  ma podw oyn e  drzwi.  Devenport  
ty le  u ży ł a  s i ł y , i i  pierwsze drzwi  w y ­

w a r ł a  i drugie w y w r z y ć  c h c i a ł a ,  g d y  

Pani  B ec ke n d or f ,  dam a p o k o i o w a ,  k t ór a  
przy  K r ó l o w e y  sypia , drzwi  o t w o r z y ł a .  
Deven port  dopuści ła  się nay większego  

gw ał t u  przeciw tey  damie i c h c i a ła  iśdź 

■ >



«Jo K r ó l o w e y ,  d la  oddania iey  liftu. Pa* 

ni Bjsckendorf w f t r z y m y w a ł a  ią przez 20 
minut i dzwo ni ła  razem o pomoc.  Na- 
koniec przybieg ł  paź i d wó ch  iokaio w i 
odprowadzi l i  sza loną ,  która  za zdaniem 
Do kt or a  Wi l l i s  odes łaną zo i ła ła  do domu 
sza lonych.

W  poniedziałek w  wieczór p r zy b y ło  
do admiral icyi  telegraficzne doniesienie,  
którego iednak publiczności  nie udz ielo­
no ; ale postano ie zaraz  do Xcia Rejen­
ta 1 do L o r d a  Caft lereagh,  z rozkazem 

szukania  ich gdz iebynolwiek  się znaydo* 
dowali .

W Gollow.ąy (w  Szkocy i )  upadł  d.

2 Rw ię tm a tak wielki  śnieg,  iż nie mo­
żna  by ł o  drogą iechać.  T o z  satno naftą- 
piło w  okol icach  Edinburga i Duwfries .

W Strathaven śy ie  kotlarz  n a z w i ­

skiem W .  Ruthwen , k tóry  3 wieków ś w i a ­
t ło  widział .  Urodzi? się d. 23 M a i a  1699; 
l iczy  teraz ; i j  l a t ,  wzrok  prawie utracił ,  

ale dos yć  ieszcze ielt czerltwy.
Z  Frankjortu d. 16 M aia.

Xze  Bassano , miuifter Francuzki  
z w ią z kó w  zagranicznych , p r z y b y ł  tu 
w c z o r a y  w wieezor,  a dziś rano puścił  
się w dalszą drogę do Drezna.  V / c z o r a y  

p r z y b y ł  tu także Hrabia H og end orp ,  ad 

jutant  N. Cesarza  Fran cu zów .

Z  Drezna d. 13 M aia.
tVcz®ray po południu o godzinie 

iw s ie y  przy iechał  tu N. Król  nasz z Pra ­
gi. Cesarz Napoleon w y i ec h a ł  na prze­

c iw K r e l o w i ,  i oba Monarc howie iechali  
konno do miafta przy  wy l t rza łach  z dzia ł  
i odgłosie wszyf tk ich  dzwo now pomiędzy 

szeregami g w a rd y i  Cesarskie? i g w a r d y i  
miafta D r e z n a ,  otoczeni l i cznym orsza­
kiem i konną  g w a rd y  ą. Cesarską .  W zam-
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ku po w it an y  b y ł  Kró l  od X żn y  E l ż ­
biety i licznego dworu.

Od gramc Rossyyskich 6 Maia.
W iadomości  z f tossyi  z a p t w n i a i ą , iz 

przez Miń sk ,  W i ln o ,  tudzież przez p f t r og ,  
D u b n o ,  i t. d. ciągną nieuttannie odd zia ­
ł y  do g łównego  wo yską .  Dnia 2go Maia ,  
przeciągnęło przez okol ice Dubna 15 puł* 
kow k o z a k o w  i baszkierow ‘ Są  oni po 
wi ey sk u  ub rani ,  maia t y U o  piki i p a ł a ­
sze ,  lecz opatrzeni są w dobre.konie.  Kor* 
pus o dw o d o w y  pod s p ra w ą  Jenerała T o ł -  
I ł o y ,  k tóry  niedawno ciągną przez K i ­
j ó w ,  sk ła dał  się r o w n i e z -z  nowozac ięz-  
n y c h , ubranych  w siermięgi i takimże 
sposobem uzbroionyih .

Dnia 3 M a ia  biano  znowu w prowin* 
c/yach Rossyyskich  wiele ludzi do wo ysk ą .  
Nowozaciężni  zdaią  się b y d ź  przeznaczeni  

do lekkiey jazdy;..
Z  W iednia d. 25 M aia.

Dzisieysza gazeta d w o rska z a w i e r a  
pod ar t ykułem Teatr 'woyny z  M„pnitera 
Paryzkiego  cona f t ępu ie :

”  G ł o w n a  kwatera Cesarza b y ł a  d. 6 

w wieczór w W ald h ei m  , Wic ekr ó lą  W ł o  
skiego w Erzd orf  , ]enerałe_ Launf ion a  w 
Q s c h a t z ,  Xcia  M o s k w y  międz j  Lipskiem 
i T o r g ą u ,  Hrabiego Bertranda ŵŁ Mitwei- 

da , Xcia Reggic ( Oudioota ) w  Penig. 

Nieprzyjaciel  spal i ł  w- WaUlheim piękny 
mott drewniany, nad rzeką C&zopa,  pr2et 
co spomoźniony  zof ia ł  nasz marsz o d w i t  
godziny.  Nieprzyjacielska tylna  Rraż chcia. 

ła  n a m  bronić przeprawy , ale p e t e m  się 
cofnęła do Erzdorf .  T u  bardzo ieH pi ę­

k ne Hanowisho,  w  którem chc ia ł  się n ie ­

p r z y j a c i e l  u t r z y m a ć ,  S[ a l i w s z y  mol  ; ale  
W i c e k r ó l  k a z a ł  tę w i e ś  o b e y ś d z ,  Z l . t ó r e y  

n i e p r z y j a c i e l  po i y w e y  u t a r c z c e  uftąpił.



GAZETY KRAKOWSKIE Y

Z KRAKOW A D N Ia 2 CZERW CA  *313 R<5ku "  E  S PC'DE_

2. Mngtlan rf. 7 \ J jta .
Dziś rozpoczęta twsz a  kolumna kor­

pusu w o j s k  Niel lwa Warszawskiego prze- 
chód swoy przez Pańl łwa  Aufl ryackie.  
O k o ł o  l o te y  godziny z rana poiechał  kon­
no C. K 'Jenerał Baron Suden z l icznym 
Ciszakiem o ćwierć m li do obwod 1 Kra 
ł iow„kiego,  i przy ją ł  tamże Jeberafa Tu- 
J j ń s k t g o ,  Dowodzcę p i erwsze j  kolumny,  

Z d o b y t y m  pałaszem iechał  ł s u i e  Do- 
wodz ca  obok Jenerała A u l l r ya ck ie g o , Za 
nim ordynons i leden żandarm , oba rów­
nież z  dobytemi  pa łaszami .  Potem cią­
gnęły  3 odd zia ły  u łanów , tudzie: 2 od­
d z i a ł y  buza<ow i arty lerzyf luw z 2ma 
działami .  W o j s k o  to sk ładało  się w o 
godności z pięknych ■ dzielnych ludzi ,  m a ­

j ą c y c h  wyborne  konie. . Pof tawa żołnie 
r-zy b y ł a  d o b r a ,  równią takiemiż b y ł y  
ich mundury.  Jazda z ł oży ła  karał,  Qf.i, 
lecz zatrz yma ła  piki i pa ła s ze ,  a trębacze 
iey trąbili.  — ’/,e ttrony Auf l rya ckie y  p r z y ­
jęto w o y s V 0 to piękuie i ze wszelką  g o ­

dności . .  Pod Mogiianarm wy f l ąp i ła  ftoią- 
ca tamże w polu kompaniia pod b ron .toż  
sam o wyftąpit g łuw aj od w ach w para­

dzie z muzyką  ja n cz a r sk ą ,  a flraze pre­
zentowały .   r _______ _

V 2w i<}i*Lt Au '.eotyckimt
Nazwisk o  u-go związ u ,  tak d aw niey  

sław nego w dz i e iach ,  pochodzi  od wyra* 
zu rianse,  mającego rożne znaczenia W 

f larym ięzyiiu Niem .e cki m , ale nayczę-  
ściey znacz i cego prawo wo iyśc ia  albo 
przy ięcia  do i'akiego zgromadzenia ,  za 
pewną opłatą.  Miaf la  zatem i ko rpo ra ­
c j e  k u p c ó w ,  które dla utrzymania  wy­
łąc zny ch  praw swoich w h a n d lu , zaw ar­
ł y  między sobą u m o w ę ,  n a z w a ły  się mia- 
[tfhrtfi Hanze aty .  tiemi.a ich związek , zwiąa* 
kiem Hanzeatyckim,  teraz anzeatyckim.

Początek: tego związku nie może byda  
p r z y w i ą z a n y  z pewnością do tego lub 
ow^go roku. Związki  szczegóiue między 
miaflaai i  n iż sz e j  iSaxonii , musia ;y  mieć 
mieysce oc1 p o ło w y  X.  w ie ku ,  to jeft: oc. 
c z a s u ,  kiedy te m a d a  Itałą o tr zy m a ły  
posadę.  W. drugiey połowie  XII. wien u,  
miaflo L t b e k a  zagrożone po ’ ęgą Henry­
ka L w e m  z w a n e g o ,  z a w a r ło ,  2 1 m mi 
miafla ni przymierze handlowe* i odpornej 
Zwycięztwa Waldemara I I . k t ó r y  podbił

I
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całe południowe pobf*«re morza  Bal tyc  
k ieg o ,  r o z e r w a ły  wp ra wd zie  ten związek ,  
lecz za l edwo szczęście odflapiło lego Kró* 
l a ,  Lubeka i inne miafta śc iś le j sze  lesz­
cze z sobą-pdnowi ły  przymierze w roku 
1241,  i teD to czas k ładą  pospolicie za  
epoke wielkiego z w i a i k u  roiafi Anzea

L ‘tyckich,  * '
Nie można  ozn aczyć  dokładnie l icz­

b y  miaft do tego zw ią z ku  wchodzących , 
która się podług okoliczności  p o w i ę k s z a ­
ł a  lub zm nie jsz a ła .  W  c z as ie ,  kiedy 
związek ten b y ł  w n a y w y ż s z y m  flopniu 
pomyślności  i poważenia , liczba miaft ód 
70 do 80 wyros i ła ,  MiaRa te na dwie 
dziel i ły  się klassy ; w pierwszey  pomiesz­
czone b y ł y  t e ,  które wspólnie ,  flosowtrie 

do potrzeb Rzeczy pospoli tty ,  znosi ły  w s z e l ­
kie c iężary  ogólnych w y d a t k ó w ;  w dru­
g i e j ,  które o pła ca ły  ty lko  roczną i Kałą 

summę raz poftanowioną i p r z y i ^ ą  —  
pięrwsze rpiały prawo g łos ow ani a  na 
zgromadzeniach  po w s ze ch n yc h ,  gdzie się 
@ publ icznych związku naradzano interes- 
sach , i które co lat t rzy  pr zy pa da ły  : 
drugie nie m ogł y  g łosować tylko  w s w o ­

i ch szczególnych w yd zia łac h .  'Wydżfa-  
ło w  b y ł o  cztery.  Lubeka  by ła  Rzeczą- 
pospolitą rządzącą , cz y l i  tak nazwaną  
Metropolią tego w y d z i a łu  , k t óry  w sobie 
H am b u r g ,  Br em ę,  Liineburg,  W i s m a r ,  
Roflok Stralsund , i inne miafta Wandal-  
skiemi zwane  o b e y m o w a ł , i k tóry  zawsze 
p ierwsze  w tey wielk iey federacyi  t r z y ­
m a ł  mie jsce .  W  drugim w y d z i a l e ,  któ­
rego Brunświk b y ł  M etropo l ią ,  mieści ły  

się Magdeburg  , Brandeburg,  Ki ldersheim, 
H annower ,  E i m b e k ,  G o ef t in g ą , i inne.

schodnie brzegi morza Bałtyck iego  

f k ł a d a ł y  w j d ś i / i ł  Łpzęci, k t ór y  miaRo

* y.

) ? 0  ) (
Gdańsk za Metropolią  swoią u z n a w a ł ,  a 
do którego T o r u ń ,  E lb ląg ,  K r ó l e w i e c ,  
Ry ga  , Rew,el , Narwa i \k isby Da wyspie  
Gotlandyi  , należa ły .  W cz w a rt y m  s a  
koniec w y d z i a l e  Hansy  z a c h o d o i e y , li- 
c z y ł y  się miafla , Monatter ,  Osnabri ick , 
X)ortmand , Niemwega , Gróninga , inne 
W eR fa ls k i e  i Hollenderskie miaHa, Eo- 
Ionią,  za Metropolią s w o i ę  ' uznaiące.  —  
M e t r o p o l i e  z w o ł y w a ł y  zgromadzenia w y ­

d z ia łó w ; p o d d a w a ły  pod ich uwagę ma- 
t e r y e , o k tórych miano się naradzać w  
zgromadzeniu Hansy pow szeehney.

Z w i ą z e k  ten m i a ł  c zt er y  w i e l k i e  k a n ­

tory , w Ne wgrodzie ,  w Berghen , w L o n ­
dynie i A n t w e r p i i .  T e  k a n t o r y  u w a ż a ć  
się m o g ł y  i a k o  o s a d y  h a n d l o w e ,  z  kil- 

kunaftu po s p o l i c i e  d o m o w  w  ' osobney 
c zę ś c i  mi aHa  z ł o ż o n e , !  z a m i e s z k a ł e  prze* 
k u p c ó w  p r z y s i ę g ą  do wierności  w i e l k i e y  

Hansie o b o w i ą z a n y c h .

Lubeka  b y ł a  na czele tey po tę żn ej  
fed er ac y i ;  ona z w o ł y w a ł *  p o w s z e c h n e  

zgromadzenia H a n s y ,  które się w  iey mu­
fach  i pod iey przewodnictwem o d b y w a ­
ły  : ona obierał* corocznie S y n d y k a ^
skarb i archiwa  pod iey Urażą i opieką  
zo Ra wa ły .

Pierwsze powszechne miaH Arizea- 
tyckich zgromadzenie ,  o którem hif ior j-  
czne m a m y  ś w i a d e & w a .  miało  zayść w  
1312 roku.  Od tey  epoki aź ,do roku 1630 
se y m y  te podług okoliczności  i potrzeb 
związku  z w o ł y w a n e  b y ł y .  Zapatrując  
s i ę  na ich u t t a w y , można ie na dwie klas- 
s y  podziel i ć;  w  iednych  uwielbiać  na le ży  
miłość niepodległości ,  p r a w d y ,  porządku 
i bral/erftwa, obszerne widoki  rozsą dne j  
po l i t y k i ,  s ł o w e m ,  owe  pierwsze promie­
nie Ś w ia t ła ,  błyszczące V  pośrod noc y

■
X Ł.

1



) (  5 2 1 "  ^
Wieków niewiadomości  i (barbarzyńBwa;  * ia ym o cn ie y  wzroRowi  Anzea tyc ki ey  po-
w drugich okazuie się duch samokupBwa,  tęgi. Same miafla Wandalsk ie w y s ł a ł y
drobnychv  a tak częftn mylnych  rachub- raz przec iwko Duńczykom flotę 262 okbę-
ku pi ec ki ch ,  czasem nawet  niesłuszności i t o w ,  na który ch  by ło  12,000 żołnierzy ,

oltrucirńflwa. XV in ney w o y n i c  z  Dania  ukazała sie ich 

Związek tych Rzeczy pospol itych mu- flota na morzu Bal tyck iem , kiedy znowu

sia ł  się podnieść-do nay  większego Ifopnia iona w y s z j a  z .uyścia Renu i Zuidersee

potęgi i w z ię to ś c i ,  w tych z w ła s z c z a  cza- dla  uderzenia na Sund.

sac h ,  kiedy-w E u r o p i e  uBawicznemi  wóy-  
nami  z a k ł ó c ę n e y ,  nie b y ł o  innego bez- 
pieczeńf twa,  ty l k o  w murach miaft war o­
w n y c h ,  i k iedy  im rzadsze 1 w mnieyszey
massie by ły  pieniądze,  tym potężniej ’ sza

f l a w a ły  się sprężyną  wielkich p o e t y c z ­
nych  przemian. Do ku po wa no  się niepo-

w

' W y n a le z i e n i e  nowey drogi do Iodyi  
schodniey ,  odkrycie A m e r y k i ,  pofięp 

c y w i l i z a c y i  i oświecenia ;  rozsądnie jsza  
p o l i t y k a ,  i f ialsza mocar l lw Euro-pey skich 
po sa d a,  b y ł y  10 p r z y c z y n y ,  kióre w prze­
ciągu XV.  i X V L  wieku w p ł y w  miafi An* 
zeatyckicj i  z m t u e y s z a ć , i ich handlowi

n a v m n i e v s l inn!e y r ^  ^wotę , niżeli dziś śmiertelne razy  z a d aw ać  poczęty .  P rz y

podatku C  2 miaR P ł a d  r0“ neg°  k ° ” CU X Y L  d a w a ł y  się iuż cze-
n .  l , ' S a r z e ,  K r ó l o w i e  i X i a z ę t a ,  śc iey poflrzegać godła s ł ab ośc i ,  zapowia-

w s z v  w « *?flk> Jnne r * ° y  1 W>“ erpa‘ da *ace b l i s k i e  tey federacyi  rozw iązanie.

C h o jo w  . przedawart  t ZWyCZa'VDyC.h d° '  T a k a  Jednak icszcze b ?*a ^  P o - a g a  , i e
c i nr y » i. ?  y m  now y m K a r l a  P r ° w l o c y e  z i ed n o c z o u e  i K r ó l  Szwedzki

S u - h -  • * « • *  -  — - . .
przemy słem l u d  k ° rz/ Scl połączone z 1 ze ,616 r. pomiędzy  H ol landva  i tmafta-
czynoy  h , *w o b °dDych,  z a w s z e  mi Anz eatyckiemi  z a w a r ty  by\ traktat.

M W *“  d°  •>.-»• to zabłyśnie , lie da-
wney  świetności.  AliaRa iedne po drugich

dzie-od p a d ały  od z w i ą z k u , interessa roz
l a r  c i -  . ‘Z poc zę ły  ,  z umnieyszeniem k o r z y ­

ści gas ła  gor l iwość , i nakoniec około  ro-
/ie b y ł

ce l u ,  prze lały  wkrótce na ^  m]aft 

Anzeaty cki ch  wszyf lk ie  bogaftwa  półno- 
co ey  , zachodn.ey  Eu rop y.  j a koz  z w i ą-
zek ten na b v ł  wielki^ni e y  w z i ę t o ś c i  1 prze-

“ 'ó|af ‘  w#3"  ku ' Z j » ą » i ł M k  ten luprfnie
woynę  Krolom , nawet  rozerwany.

dowi  poddane. 7  i  • ^ a“ bur? ‘ Lub eka  1 Brema *«chowa-
enorska iego siła b ł  , wieku ł y  lednak a z  do ofiatdich w roku 1810
p r o w a d z i ł  w 0 v ne \  ^  W l e l k a ’ Ze w 7 ,Pa d k o w  śl ady,  d a w n e g o  z w i ą z k u  i aa-

w s z y f l k i e  p o r t y  teEO Z T ?  '  * * 7 ^  ZWlsko miaft  ^ n z e a t y c k i c h .  U ż y w a ł y
C e s a r z o w  ,z Papieżami . J -  " a * , P° 7  ° De "  Ang!ii Wazn cg o  b a r d z o  p r z y  w i l e iu ,

w  ^ f l w i e  o d ^ F  T  Wpr° WadZa0i a d0  P ° r t o -  tego P a ń H w a

1 1  a ż  do wBapienia na tron C „  * ° Warow w »*eIHego gatunku,  i w y p r o w a ,
4 o l f a ,  przez Jaj 2 „ t rw aia te  .U* n,a z nich -Płod ° w  kr a i ó w y ch  ( w y i %-

- . , sp rzy ja ło  tek iedyny , k t ó r y ,  s ł a w n y  akt  żeglugi
*■ • V ■ .21 •
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dla nich tylko iedn.ych zawiesza).  Posia- Om a  31 Maia i X Cietw ca  1813,
d a ł y  w L ondynie  o s a d ę ,  n az wa na Stee- Cena eboż rożnego gatunku na Targu  u  

t yard z awieraiąca przeszło 20 d o m o w ,  i Krakowie sp rudaw anych.
r 1 • 2 • , j

w fetórey ograniszeniu u ż y w a i ą  kupcy  
.Aanzeatyccy pewnych  przywi le iow.  W y .  
s y ł a ł y  ieszcze i p r z y i m o w a ł y  Pos łow w 
imieniu swoiego zw iąz ku ,  i Fańf iwo Nie­
mieckie kilkakrotnie uznało i potwierdzi ­
ło to ich połączenie.

1. 2. ' 3- 4-
Z ł  gr. Z ł .  gr. Z ł  gr. Z ł. gr.

Kórz: Przenicy .12 — t o  15 9 ‘ 5 8 —
— Zyto  10 15 9 >5 9 — 8 —
— Jęczmień 8 — 7 15 7 — 6 —
— O w sa  6 — 5 15 5 — --  T*
— Jagieł 21 — 19 — 18 ~ >7 —
— Groclm —
T- Rzepaku —  — —  — —  — —  —

d o n i e s i e n i a .
P r e f e k t  Denar^amentu K r a k o w s k i e g o  u w i a d o m i ą  S u k c e s s o r o w  Ur. Jozef a P a c z y ń ­

s k i e g o ,  by w s z eg o  D z i e / ż a w c y  d o b r  N a r o d o w y c h ^  D z i e r i g c w a  ,i a b y  dla u! o r c r e u i a  
o b r a c h u n k ó w  z d z i e r ż a w y  doi r r z e c z o n y c h  z ro 1809 i 1810 w b orr,ch P re f e k t a  na  
dzień ó i y  C z e r w c a ,  przed K o m m i s s y ą  d o  tego w y z n a c z o n ą ,  z w s z y U k i e m i  d ok i i r i e n -  
ta mi  p r e t e n s y e  i ch  d o w o d / i ć  m t g a c e c n i ,  t t a w i h s i ę ;  —  po u p c y m o n j n i  a b o w i e m  
t y m  terminie w i ę c e y  s t uc h a ne m i  b y d ź b y  nie tm gil , i r ac hu ne k pr 2ez lutet aentu rę  
z r o b i o n y  1 przez K a l k u l a t u r ę  d y r e k c j i  z r e w i d o w a n y  , poi w i e r d z o u y m  b ę d ą c ,  n a d a  
w a ł b y  praw o S k a r b o w i  Pub i cz ne mu y o s c u k i w a n  a s w e v  n a i e z y t o ś c i  na ich n a w ę .  
m a i ą t u  ; —  o c zem d la  m e w i a d o m o ś c i  m e y s c a  ich m i e s z k a n i a ,  Pref ek t  pr zez  K d y k t  
ten w o l a  R z ą d u  o ś w i a d c z y ć  un u z n a ł  z a  p o tr ze b ne .  —  W  K r a k o w i e  d. 23 M a i a  18131

W trfo^ łow jki, Z .  P.
/ Sro-a-zcz , Z . S. pf.

D n i a  czternaftego C z e r w c a  r ok u b ie ż ą c e g o  o godzinie d i es i ąt ey  przed p o ł u d n i e m  
z b o z e  rożneg > g at un ku w snopi e w w s i  S i ą p o w i e  pad D z i a ł o ' z y t am w p ę w  lecie M i e ­
c h o w s k i m  ł e z a c e v  , za  g o i o w ą  srebrną mon et ę p u b 1 i c /n 1 e s p r z e da ne  z o flanie. K a ż d y  
pr zet o  chęć  k u p n i  m a  ą c y  w porn-ieniony im duiu i m i ey s c u  t tawi ć się ze c hc e .  D a n  
w K r a k o w i e  d. I g o  C z e r w c a  1813 roku.

y an K ntv K o w alsk i, R. T  C. P. I. I ) .  K.
P o n i e w a ż  z a  p o śr e d n i c t w e m  Urzędu w y  k on a w c z e g ó  p o w .  J ęd r ze i o w s k i e g o  w d n i a c h  

1 3 ,  14 i 15 C z e r w c a  r. b. z a w s z e  od g o o z  ny o do 12 z r an a , a od ^ ciey  do fitey po 
po łu dn iu  w d b ra ch  O x y  po wi ec  e Je.drzei^wskiem l e ż ą c y c h ,  w d o mu  pod Nre m 47 
o d b y w a ć  się b ę d z i e  l i c y t a c y a  publiczna e{f tow n a t ł ę p u i a r y c h  to ieti : ż y t a  w  z i a r ­
nie k o r c y  2 0 , pr z en i cy  fr y i o r o w e y ' k o r c y  1.50, we n r  k a mi en i  2 i w ó d k i  s z t i m o w k i  
g a r c y  3 0 0 , z a  g o t o w ą  srebrem grubeni w krain kur su ią c em  z a p ł a t ę  W i ę c  o t i D  pu­
bl iczność u w i a d o m i ą  się. D m  w Jędrze o w i e  d. 27 M a i a  1813.

Jgnacy Rzu hnwski, Kem. > »w. , i ę ‘rz . Dep. Krok.
P o d i n s p e k t o r  D ó b r  i L a s ó w  N e r o d o w y  h ok ręgu S z y d ł o w s k i e g o  , n i n ń y s z y m  do 

P u b l i c z n e y  pod n e  w i a d o m o ś c i ,  iż w i eś  (Skotniki  w i e l k i e  w s o w i e c i e  S topni cki em le.  
z a c a  , b ędzi e s p o s o b e m  Ij tv-tacyi  dnia 15 C z e r w c a  r. b. w B i o rz e  p o d i n s pe kt o ra  p e .  
siedzenie s w e  w  z a m k u  S t o p n i c k i e m  m a i a  :ego w y d r z i e r ż a w i o n a  na lat  6 . K a ż d y  

z a t e m  ż y c z ą c y  sobi e t e r  i l r e r  a * v ,  zech'ce się w p o m i e n i o n y m  w y z e y  dniu i m i e y -
. J _ _  _ ' L. J „      1 _ 4 1, ! h t- n- 1  n i , > m  (C7  le ła co  e A r t  nosi e 11 m  m  W

go czasu w  Biorze Podibspektara widzianemi  b y d ź  mogą.
W  Krakowie  dnia 30 M a i a  1813 roku.

Bogusławski*


